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S P R A W Y  P O L S K I E

REWELACJE „NAT. LIBERAL KORESPONDENZ".

' L‘Ere Nouvelle l.X. zamieszcza art. A. M ilhaud 
p. n. „Brie - a - brae diplomatique". A utor pisze w 
związku z rewelacjami o pertraktacjach niemiecko- 
francuskich, iż obecnie już wiadomo jest i w  Polsce 
i w Rosji, że tylko stronnictwa lewicowe stoją na s tra ­
ży obecnego status quo na wschodzie Europy. Do­
brze, że Polacy dowiadują się o tem, gdyż być może, 
iż niektóre stronnictw a reakcyjne w W arszaw ie usi­
łowały przedstaw ić dem okratów francuskich jako 
mniej życzliwych Polsce, aniżeli um iarkowana praw i­
ca i inne odłamy konserw atyw ne francuskie. Autor 
w yraża przekonanie, że Francja nie powinna prow a­
dzić w stosunku do Niemiec innej polityki, aniżeli 
polityka Lokarna bez ograniczeń, ani zastrzeżeń. 
Aljansy wojskowe, potępione przez prawo, winny być 
również potępione w praktyce. Układy zaw arte w 
przeszłości z niektóremi państwami są lojalne i zna­
ne. Celem ich nie jest burzenie traktatów  w drodze 
gwłatu, natom iast przewidują one zmianę ich w dro­
dze dyplomatycznej. „Nacjonaliści obu państw  niech 
"prięc dadzą nam spokój" — kończy autor.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE,

Deutsche Tageszeitung 2.X. w koresp. z Poznania 
omawia zbliżające się wybory do Rad Miejskich w 
W ielkopolsce i na Pomorzu i zaznacza, że Polacy oka­
zują wzmożone zdenerwowanie z powodu spodzie­
wanego licznego udziału Niemców. Przew ażnie wiel­
k ie stronnictw a polityczne przystąpiły już do walki 
wyborczej, a przy „zdziczeniu życia politycznego, p a ­
nującego obecnie w  Polsce, nie należy się dziwić, że 
także przy wyborach miejskich polskie partje   ̂poli­
tyczne urągają sobie nawzajem w najokropniejszy
sposób". _ ,

Dziepnik zaznacza, że „wszędzie tam, gdzie 
Niemcy wystawiają własne listy wyborcze, kieruje 
się przeciw ko nim cała nienawiść polskich szowini­
stów". Polacy bowiem „nie bez słuszności obawiają

się, że Niemcy przy tych wyborach wyjdą lepiej niż 
przy poprzednich". Próbują więc rozbić jednolity 
front niemiecki tworząc przychylne dla siebie organi­
zacje wśród Niemców lub uciekają się do teroru.

W śród przywódców niemieckich panuje nadzieja, 
że Niemcy w Polsce pójdą ław ą do wyborczych urn, 
a przez to zdobędą znaczne sukcesy.

Kónigsb. Hart. Ztg. 26.1X. w art. dr. E. Hurwicz a 
stara się wykazać, że polityka obozu sanacyjnego w 
Polsce poniosła klęskę.

„W obozie rządowym republiki polskiej — pisze 
dr. Hurwciz — dzieją się obecnie niezwykłe rzeczy. 
Jeszcze nie przebrzm iały słowa pułkownika Sławka 
o połamaniu kości posłom sejmowym, jeszcze świeże 
jest w pamięci wystąpienie m arszałka Piłsudskiego w 
procesie Czechowicza, a już, im więcej zbliża się se­
sja  jesienna sejmu, dają  się zauważyć w obozie rzą­
dowym i sanacyjnym oznaki bezradności i niezdecy­
dowania. W  początku b. m. wreszcie stało się coś, co 
zupełnie nie daje się pogodzić z duchem antyparla- 
mentarnym i półfaszystowskim, panującym w kołach 
rządowych. Otóż prezes ministrów udał się do 
m arszałka sejmu z prośbą o zwołanie wspólnej kon­
ferencji rządu i przywódców poszczególnych par tyj 
przy udziale marsz. Piłsudskiego, a to celem umożli­
wienia na przyszłość sesji sejmowej współpracy mię­
dzy rządem a sejmem".

Taki obrót rzeczy tłumaczyć można, zdaniem au­
tora artykułu, tylko klęską obozu sanacyjnego. Z po­
wołaniem gabinetu Świtalskiego otrzym ał regime, po­
w stały z przewrotu majowego, swoją najbardziej kon­
sekwentną postać. Zdawało się, że powstał rząd sil­
nej ręki, który przeforsuje program sanacji Polski tak 
pod względem politycznym, jak gospodarczym. Mimo 
jednak polityki rozbijania poszczególnych partyj po­
litycznych, okazało się, że wszystkie te partje  zacho­
wały swoją siłę. Jakiemikolwiekbądź czynami patrjo- 
tycznemi czy też politycznemi gabinet Świtalskiego 
nie może się wykazać. Ciężki kryzys gospodarczy, ja ­
ki dziś przechodzi Polska, uznany jest nawet przez 
doradcę finansowego, p. Charles Dewey‘a.
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„W takiem położeniu stoi marsz. Piłsudski wię­
cej niż kiedykolwiek na punkcie zwrotnym swojej

polityki. Od niego będzie zależało odprężenie ciężkiej 
atmosfery. Hic Rhodus — hic sa lta“.

Z A G A D N I E N I A  O G O L N E
SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Lietuvos Żinios l.X . zamieszcza znany z depesz 
w prasie polskiej wywiad, udzielony korespondentowi 
dziennika przez prof. W oldemarasa, w którem ten za­
znaczył, iż nie wycofuje się z życia politycznego. (W 
uzupełnieniu tego wywiadu, podajem y poniższy ustęp 
opuszczony przez polską prasę — Przyp. Red. „Prze­
glądu Prasy Z ag r."): „Przy pożegnaniu — pisze „Liet. 
Żinios“ — prof. W oldemaras podkreślił, że jeszcze w 
ciągu bieżącego tygodnia udzieli odpowiedzi w spra- 
sie na zapytania dziennikarzy, przyczem dodał z iron- 
ją, że cenzura będzie miała z tą  odpowiedzią przynaj­
mniej pół dnia roboty, skutkiem czego praw dopodo­
bnie nic z tej odpowiedzi nie zostanie".

Lietuvos Aidas l.X . zamieszcza znaną z depesz 
w prasie polskiej odpowiedź na wywiad W oldem ara­
sa, w której to odpowiedzi dziennik narodowców ne­
guje dotychczasową politykę W oldem arasa i podkre­
śla zagmatwanie przez b. prem jera całej polityki li­
tewskiej .

Lietuvos Aidas l.X . w art. wst„ nawiązując do o- 
becnej sytuacji na Litwie, podkreśla, że „dyktatura 
może być jedynie przejściową drogą stabilizacji, gdyż 
opiera się ona głównie na jednostce i wobec tego jest 
z jednostką związana”. Stabilizacja polityczna jest 
głównem zadaniem państw a litewskiego. Stabilizacja 
ta  ma już swoją podstawę: jest nią nowa konstytucja. 
W ypada obecnie tylko konstytucję tę zrealizować i 
uzupełnić potrzebnemi ustawami.

Dziennik pomyślnie zapatruje się na rozw ój.pań­
stwa litewskiego, podkreślając, że głowa państwa nie 
dopuści do politycznej i gospodarczej inflacji kraju.

Lietuvos A idas 2.X. w art. wst. z naciskiem pod­
kreśla, że usiłowania opozycji i grup wrogo usposo­
bionych do państwa litewskiego (pleczkajtisowców i 
komunistów), zmierzające do przeciwstawienia się o- 
becnej stabilizacji państwa, spełzną na niczem. Piecz­
ka jtisowcy — według dziennika — m ają na Litwie 
niewiele stronników z powodu ich uzależnienia się od 
Polski; komuniści zaś są zupełnie rozbici. Co się tyczy 
opozycji, to ta zadaw ala się taktyką wyczekującą, 
spodziewając się głębszego rozłamu w stronnictwie 
narodowem, co pozwoliłoby jej na dojście do władzy. 
W szystko to jednak jest — według dziennika — czczą 
mrzonką, a to dlatego, że liczba zwolenników daw ­
nych rządów stale się zmniejsza, podczas gdy autory­
tet osób, stojących na czele państwa, wzrasta z dnia 
na dzień. Największym autorytetem  w państwie jest 
prezydent. Obecnie chodzi tylko o jeszcze większe 
wzmocnienie tego autorytetu, a wówczas żadne k ry ­
zysy dla Litwy nie będą groźne.

W końcu dziennik nawołuje społeczeństwo do 
jedności, przypominając, że wymaga tego niezałatwio- 
na jeszcze sprawa wileńska.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.
Vossische Ztg. 2.X. omawia kryzys, jaki zaryso­

wał się w  rządzie z powodu stanow iska Niem. Partji 
Ludowej, domagającej się ustąpienia m inistra skarbu 
Hilferdinga. A utor zaznacza, że Partja Ludowa, a 
właściwie pew na jej wpływowa grupa, wysuwa tak

daleko idące żądania nie z powodu tej 1 proc. pod­
wyżki stawek ubezpieczeniowych, lecz ma ona upa­
trzonego swego kandydata na stanow isko m inistra 
skarbu. Dążenia te  wywołały pewien oddźwięk w  dą­
żeniach Centrum  do obsadzenia niektórych tek  przez 
swych zwolenników. Jeżeliby wziąć naw et pod uw a­
gę rachunek arytm etyczny, to partje koalicji wejmar- 
skiej łącznie z baw arską Partją  Ludową stanowią już 
większość, chociaż nieznaczną, a więc rząd mógłby 
obejść się bez niem. Partji Ludowej. W ystąpienie jej 
z koalicji nie pociągałoby jeszcze za sobą konieczno­
ści ustąpienia kanclerza M ullera, ale sam on objawia 
skłonność do usunięcia się ze względu na swój stan 
zdrowia, zamiast prowadzenia walki przy osłabionej 
koalicji. Może zatem  „Niem. Partja  Ludowa" przy 
trzeciem  czytaniu „dojdzie do rozsądku, gdyż w prze­
ciwnym razie należy się przygotować na wypadki, 
których pragnęlibyśmy uniknąć".

Deutsche Tageszeitung 2.X. pisze o „groźbach 
pod adresem Niem. P artji Ludowej" ze strony koali­
cji wejmarskiej z powodu różnic, jakie zarysowały się 
na wczoraj szem plenam em  posiedzeniu parlamentu. 
P a rtja  Ludowa bowiem odrzuciła wnioski kompromi­
sowe, wobec tego inne stronnictwa rządowe żądają 
wycofania się jej z koalicji rządowej. Ja k  z jednej 
strony położenie wydaje się tak zaostrzone, tak zno­
wu z drugiej strony w ydaje się jasnem, iż te  groźby 
nie tyle w istocie m ają służyć do rozłamu, ile raczej 
do zmuszenia P artji Ludowej do ustępstw. Świadczy 
także o tem dalszy przebieg wypadków.

Konigsb. Volksztg l.X . podaje szczegółowe zesta­
wienie rozdziału dotychczas udzielonej Prusom 
Wschodnim pomocy finansowej. Z zestawienia tego 
wynika, że większa własność otrzym ała 41,6 mil jonów 
subwencji, podczas gdy małorolnym udzielono tylko 
11,6 milj. Niesprawiedliwość w podziale środków t. 
zw. Ostpreussenhilfe jest zdaniem „Konigsb. Volks­
ztg" głównym powodem emigracji szerokich mas lud­
ności z Prus Wschodnich. „Emigracja wschodnio- 
pruskiego chłopstwa i jego potomstwa może być 
wstrzymana jedynie przez skuteczne i sprawiedliwe 
poparcie finansowe i ulżenie ciężarów podatkowych".

Rote Fahne 3.X. pisze z powodu afery okrętu 
„Falkę": „Te niesłychane fakty ponownie dowodzą, 
że niemieckie firmy, dostarczające broń, pracują nad 
przygotowywaniem wojny a sfery rządowe niemieckie 
dają  im całkowite poparcie. Socjaldemokracja zaś 
pokrywa te przygotowania przez odwracanie od nich 
uwagi społeczeństwa. Jedynie partja  komunistyczna 
zwalcza te przygotowania wojenne i wzywa klasę ro­
botniczą do niedopuszczania do transportów  broni".

SYTUACJA POLITYCZNA W ANGLJI.
Le T emps 3.X. pisze w art. wst. w związku z kon­

gresem  robotniczym Brightou, iż przebieg obrad te ­
go kongresu daje jasny obraz sytuacji, w  jakiej się 
znalazł obecny rząd angielski. Nie posiadając istotnej 
większości w parlamencie, rząd Mac Donalda zmu­
szony był zapewnić cobie poparcie opozycji bądź 
to  konserw atystów , bądź liberałów. Siłą rzeczy musi 
on usuwać na drugi plan dezyderaty partyjne, w yka­
zując intensywną działalność na terenie polityki o-
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gólnej, gdyż tylko w ten sposób może on sobie zape­
wnić poparcie większości. W ten sposób postulaty ro­
botnicze schodzą na drugi plan, co wywołuje rozcza­
rowanie w  tych kołach. W czasie kampanji wyborczej 
i liberałowie występowali nietylko przeciw  Chamber- 
lain'owi, lecz również ostro krytykow ali bezsilność 
gabinetu Baldwina w zakresie zwalczania bezrobo­
cia. Główną kw estją z poruszanych przez Mac Do­
nalda w jego expose była kw estja zwalczania bezro­
bocia. Obecnie expose lorda Thomas‘a, który uda­
w ał się do Am eryki specjalnie w celu uzyskania k re ­
dytów dla rozwoju przem ysłu brytyjskiego, a w  szcze­
gólności węglowego, nie przyniosło nic konkretnego, 
wyw ierając na słuchaczach wrażenie niekorzystne. 
Obawiać się wobec tego należy, że żywioły bardziej 
radykalne, k tó re  nie ukrywają swego niezadowolenia 
z rządu Mac Donalda, zostaną jeszcze wzmocnione.

L ‘Action Franęaise l .X  Le Boucher pisze w art. 
omawiającym orędzie Mac Donalda odczytane przez 
H endersona na otwarciu kongresu Labour Party, iż 
było ono przedewszystkiem  wyrazem  zadowolenia 
z sukcesu min. Snowdena w Hadze. A utor pisze, iż 
nikt nie będzie rządowi tego sukcesu zaprzeczał, je­
dnakże nie rozwiązuje to bynajmniej palącej sprawy 
bezrobocia, k tóre rząd robotniczy zobowiązał się za­
łatw ić przed wszystkiemi innemi kwestjami. Ew aku­
acja Nadrenji, wysuwana przez rząd  angielski, jako 
owoc polityki rządowej — zdaniem autora — nie po­
siada realnej w artości dla Anglji. Socjaliści angielscy 
zdają się łudzić, gdy sądzą, że ewakuowanie N adre­
nji zmniejszy w Anglji szeregi bezrobotnych. To sa­
mo złudzenie mieli oni zresztą również w  związku ze 
zniesieniem okupacji zagłębia Ruhry, k tó re  uważali 
oni wówczas za jedną z najważniejszych przyczyn 
powiększenia się bezrobocia w Anglji. Doświadczenie 
wykazało, iż była to pomyłka. Dziś rozumują Angli­
cy jednak w ten sam sposób, gdy chodzi o obecność 
Francuzów  w  Nadrenji. Znamienne jest przytem, że 
to, co Anglicy uważają za swój sukces jest takim  sa­
mym sukcesem  również i dla Niemiec. ,,I jeśli ew aku­
acja Nadrenji ma być jednym z owoców polityki rzą­
dowej angielskiej, to jest to również i przedew szyst­
kiem  słodki owoc dla Niemiec. Należy sądzić, iż an­
gielscy bezrobotni woleliby bardziej treściw e owoce".

ANGLJA A Z, S. R. R.

Berliner Tageblatt 2.X. w koresp. z Londynu pi­
sze, że po bliższem rozpatrzeniu okazuje się, iż rząd  
angielski wyszedł na układzie z Sowietami (co do na­
wiązania stosunków dyplomatycznych) lepiej, niż to 
na pierwszy rzut oka się wydawało. Rosjanie rzeczy­
wiście poczynili pewne przyrzeczenia co do pow strzy 
m ania się od propagandy. Nie odbiło się to  jednak w 
prasie i dopiero na osobne zapytanie w  kołach Par- 
tji Pracy można było się przekonać, że Sowiety 
w brew  swemu dotychczasowemu stanow isku zobo­
w iązały się powstrzym ania się od propagandy jesz­
cze przed nawiązaniem stosunków dyplomatycznych. 
W  tychże kołach podnoszą również, że rząd całkow i­
cie dotrzym ał swego przyrzeczenia, iż uk ład  ten nie 
wejdzie w  życie bez zgody parlam entu.

Dziennik zaznacza, że w opozycji panuje silne 
poruszenie, a prasa konserw atyw na ostrzega przed 
nierozważnem i krokam i w  stosunku do Rosji. N ato­
m iast liberałowie akceptują posunięcia rządu  i pi­
szą, że należy poczekać, aż następstw a układu oka­
żą jego w artość.

3 —

Dziennik podkreśla, że porozumienie anglo-so- 
wieckie należy przyjąć z zadowoleniem, przyczyni 
się ono bowiem do uspokojenia i konsolidacji polityki 
europejskiej. Sow iety obecnie powinny wyzbyć się 
tej widocznej dotychczas nerwowości, a na jej miej­
sce powinno nastąpić spokojne ustosunkowanie się do 
świata.

UEcho de Paris 2.X. Turpaud pisze w związku z 
dojściem do skutku porozumienia angielsko - sowiec­
kiego, iż przez to stało się zadość dążeniu ministrów 
Labour Party , do przypodobania się swym wyborcom. 
Rząd obiecał wyborcom wznowić stosunki z Sowie­
tami i uczynił to, nie bacząc na to pod jakiemi wa­
runkami porozumienie to  nastąpiło. Autor pisze, iż od 
szeregu lat daje się zauważyć stosowanie niepożąda­
nej dla Francji m etody zrażania do niej mas wybor­
czych angielskich. Dążenie do uniezależnienia Anglji 
od rzekomej opieki Francji przyczyniło się w zna­
cznej mierze do zwycięstwa Labour Party. Zapewne, 
że konserwatyści musieli się liczyć z tem dążeniem 
opinji publicznej; opierali się jednak temu poniekąd, 
zdając sobie spraw ę z istotnych i szeroko pojętych in­
teresów narodowych. Demagog ja Labour P arty  za­
graża nietylko Anglji, ale i Francji, gdyż interesy obu 
państw są nierozdzielne.

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 

PO SESJI GENEWSKIEJ.
Corriere della Sera l.X . w art. wst. rozpatruje 

w artość Ligi Narodów. Przyznając, że przyczyniła się 
ona do zbliżenia między narodami, twierdzi jednak, 
że wiele z tego zbliżenia byłoby się dokonało także 
bez niej, jak tego dowodzą: pakt Kelloga, którego ini­
cjatywa wyszła z kraju nienależącego do Ligi; p ak t 
Litwinowa, określający stosunki z Z. S. R. R. i zebra­
nia przedstaw icieli państw, zwłaszcza Małego Poro­
zumienia, w którem  ostatnio b ra ł udział generał fran­
cuski. Liga Narodów przyczyniła się do pokojowego 
rozstrzygnięcia niektórych sporów, zwłaszcza wyni­
kłych z układów  pokojowych, ale wobec wielu pow a­
żnych zagadnień okazała się bezradna. Należą tu  
spór polsko - litewski, spraw a optantów  węgierskich, 
oraz kontrola nad mandatami, sprawowanemi przez 
m ocarstwa, k tó re  mimo to przeprow adzają przyw ła­
szczenie sobie tych krajów. W  dziedzinie gospodar­
czej pomogła Liga wydatnie Austrji i Węgrom, ale nie 
ma siły rozwiązać tak  poważnego zagadnienia jak po­
dział demograficzny ziemi, a kiedy] któryś z przedsta­
wicieli wspomni o potrzebie sprawiedliwego podziału 
terytorjów  i bogactw  naturalnych między państwami, 
uchodzi za rewolucjonistę i odszczepieńca. Naw et za­
gorzali zwolennicy Ligi Narodów stw ierdzają b rak  
proporcji między jej zadaniami a  środkami. Nie wy­
starczy bowiem pakt Kelloga piętnujący wojnę, gdyż, 
jak powiedział Scialoja, wszystkie przestępstwa pięt­
nuje prawo, a jednak przestępstw a są popełniane.

La Tribuna 2.X. wskazuje jak ograniczone jest 
znaczenie Ligi Narodów, czego wyrazem  jest fakt, że 
wiele zagadnień międzynarodowych załatw ia się poza 
nią, dowodzi tego również dążenie do utworzenia S ta­
nów zjednoczonych Europy, oraz to, że wielkie m o­
carstw a wyw ierają w pływ na charak ter Ligi, czego 
przykładem  jest zwłaszcza Anglja, k tó ra  jako mo­
carstw o jednocześnie europejskie, azjatyckie, afry­
kańskie i oceaniczne wyw iera wpływ na innych 
członków Ligi. W ystarczyło, żeby Anglja przyjęła 
klauzulę fakultatyw ną, aby zaraz 38 państw  poszło
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za jej przykładem . Innym przykładem  jest spraw a 
budżetu Ligi, k tóry  Anglja za rządu konserw atystów  
starała  się ograniczyć, podczas gdy rząd socjalistycz­
ny zajął w prost przeciwne stanowisko. W  ten sposób 
Liga Narodów staje się igraszką konjunktur politycz­
nych. Zdaniem autora, rząd  Labour Party, przy pośre- 
dniem poparciu Niemiec, dąży do przerobienia Ligi w 
taki sposób, że Stany Zjednoczone A. P. zgodziły 
się wejść do niej. Tą drogą chce Anglja zapewnić so­
bie pokój w  Europie nie narażając się jednocześnie na 
tarcia  z Am eryką.

L'Independance Roumaine 2.X. wskazuje na 
w zrastające we wszystkich krajach dążenie do ze- 
środkowania różnych dziedzin gospodarstwa, a mia­
nowicie kartele żelazny, stalowy i cukrowy, zlanie się 
dwu wielkich banków w Berlinie, a zwłaszcza typowe 
są kartele przemysłowe w Stanach Zjednoczonych. 
W e wszystkich państwach federacyjnych uwidocznia 
się dążność do centralizacji (Stany Zjednoczone, 
Szwajcarja, Niemcy), a państwa wybitnie scentrali­
zowane wykazują najszybszy rozwój (Francja, Niem­
cy, W łochy). W  ostatnich czasach przenosi się to dą­
żenie w dziedzinę polityki.

L'Independance Beige 26.IX. zamieszcza art. p. n 
„Politesses internationales". Autor pisze w związku 
z konferencją międzynarodową ekonomiczną, odby­
wającą się obecnie w Berlinie, iż wszelkie komple 
m enty wymieniane przy tego rodzaju okazjach należy 
traktować rozsądnie, co do czego niema pewności, gdy 
chodzi o właściwe zrozumienie ich przez Niemców. 
Psycholog ja tego narodu, który wierzy głęboko w 
swoje nadzwyczajne posłannictwo i wyższość nad in- 
nemi narodami, jest niebezpieczna, gdyż jak wiadomo 
doprowadziła do wybuchu wojny światowej. Zachęca­
jąc Niemców do współpracy nad realizowaniem dzie­
ła  pokoju, należy się wystrzegać zbytniego pochlebia­
nia ich dumie narodowej, która już kiedyś doprowa­
dziła do katastrofy.

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJL

L'Independance Roumaine l.X . zaprzecza głosom 
prasy rządowej, jakoby stronnictwo liberałów było w 
rozkładzie, twierdząc, że jest to tylko manewr tak­
tyczny rządu w stosunku do opozycji, k tóra jednakże 
jest bardzo silna i niezłomnie dąży do obalenia rządu

N O T A T K I  I
RÓŻNE.

Prawda 23.IX . (Belgrad) w art. wst., w związku 
ze wznowionym na terenie Ligi Narodów projektem  
repartrjacji do Rosji emigracji rosyjskiej twierdzi, że 
zagadnienie rosyjskich emigrantów, w liczbie kilku 
mil jonów osób, nie może być zagadnieniem wyłącznie 
Rosji sowieckiej, lecz jest ono zagadnieniem europej- 
skiem, a nawet światowem. Dzisiaj, gdy istnieje Liga 
Narodów i gdy państwa całego świata, jako członko­
wie tej Ligi, odgradzają się od rosyjskiej r.ewolucji, 
jako bezmyślnej, jest moralnym wielkim obowiązkiem 
Ligi Narodów zająć się spraw ą emigrantów rosyj­
skich. Idea pacyfikacji Europy nie może być osiągnię­
ta bez uzdrowienia Rosji. Liga Narodów musi przed­
sięwziąć kroki w kierunku jej uzdrowienia, aby gwa­
rantowała ona życie i egzystencję rosyjskim emigran-

Maniu, i w tym celu przystąpi wkrótce do ofenzywy 
przeciw rządowi.

WŁOCHY A JUGOSŁAWJA.
Poliłika 26 i 27. IX . (Belgrad) zamieściła artyku­

ły wstępne pod tytułem  „Nowa kam panja prasy wło­
skiej", w  których stw ierdza, że od pewnego czasu 
prasa w łoska rozpoczęła nową system atyczną kam pa- 
nję przeciw ko Jugosławji i to zupełnie bez powodu, 
ponieważ w ostatnich miesiącach prasa jugosłowiań­
ska nietylko, że nie zamieściła żadnego ostrzejszego 
słowa pod adresem  Włoch, lecz przeciwnie drukow a­
ła  objektywne artykuły  o W łochach, pozdraw iała w  
słowach ciepłych i serdecznych przedstaw icieli woj­
ska włoskiego, którzy bawili w Belgradzie podczas 
kongresu „Fidacu", w yrażając przy każdej okazji wia­
rę w lepszą przyszłość i współpracę sąsiedzką wło-> 
sko - jugosłowiańską w dziele pokoju. Tem bo leś­
niej — pisze „Politika" — dotknęło naszą opinję to, 
co ostatnio piszą włoskie dzienniki o nas, nazywając 
naszych „czetników" uzbrojoną bandą, tych czetni- 
ków, którzy dopomogli właśnie do złam ania w łoskie­
go wroga Austrji. Specjalnie ostrym tonem odznacza­
ją się artykuły  „II Gionarle dTtalia".

Ale nietylko prasa prowadzi propagandę anti-ju- 
gosłowiańską. W całych W łoszech organizują się spe­
cjalne komitety dla obrony Dalmacji, wygłaszane są 
odczyty skierowane przeciwko S. H. S. i t. p. I to nie­
tylko młodzież prowadzi tę akcję, lecz czyni się to ja­
wnie uroczyście w  tea trze  w  obecności prefekta Gras- 
si, kom endanta m iasta Borelli, jenerała, oficerskiego 
i urzędniczego korpusu. Nie gdzieś w  zaułkach wiej­
skich, lecz na placach Rzymu noszony jest stale dal- 
m atyński sztandar owinięty w  żałobny kir, wznoszone 
są okrzyki przeciwko Jugosław ji w obecności osób, 
k tó re  napewno i bardzo dobrze wiedzą do czego p ro­
wadzi taka  robota.

Przyczynę całej tej akcji „Politika" upatruje w 
tem, że w ideologji „czarnych koszul" drzemie sen o 
rzymskiem Imperjum. Dla nich idea Nowej Europy jest 
utopją, a jedynie zdrowym jest faszystyczny imperja- 
lizm. P rasa w łoska jeszcze wciąż stale stoi na swych 
starych pozycjach, gdy w grę wchodzi zagadnienie 
ekspansji na Bałkanach. Je j ostatnie agresywne wystą­
pienia są dowodem, że się przygotowują nowe dyw er­
sje, na k tóre należy zwrócić uwagę.

I N F O R M A C J E

tom, którychby swoim autorytetem  powróciła do 
Rosji.

Jednocześnie „Praw da" zamieszcza streszczenie a r ­
tykułu „W ozrożdenja", k tóre wysunęło projekt utwo 
rżenia oddzielnego państwa złożonego z emigrantów 
rosyjskich. P rojekt domaga się wydzielenia przez So­
wiety oddzielnego terytorjum , na któremby osiedliła 
się cała emigracja rosyjska, organizując niezależne 
państwo.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.
Miinchner N. Nachrichten l.X. Der Seemacht — Gedanke 

in Amerika.
Vossische Złg. 2.X. E. Koch - Weser. Der Volkerbund 
Germania 2.X. Revisionistische und antirevisionistiscbe 

Tendenzen (koresp. z Genewy).

Drukami* „KADRA”, Długa 50, tal. 186.30. Drukowano aa prawach rękopis*.
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